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Wiadomości kraiowe» 
Ze Lwowa. — Oto iest czwarty z porząd- 
lu wykaz shtadek do kassy Towarzystwa Do- 
Toczynności od dnia ostatniego Stycznia r.b. 
AŻ do dnia dzisieyszego wniesionych w nastę-- 
Puiącyn porządku: Zostało: w kassie reszty z 
pierwszego półrocza Cz. Zł. 2, Śrebrem Kr. 5 
IW, W. 51 Kr. — Wypłaciła JW. Karolina 
2 Hr. Potockich Hr. Starzeńska Cz. Zł. 10. — 
w. Maryanna z Miochich Pietruska Cz. Zł. + 
t W, W. 87 ZR. — JW. Roża z Małachow- 
hich Brathowsia W. W. ioo ZR. — JW. 
Tszylą z Usirzychich Hr. Tarrowssa W. W.. 
So ZR. — JW. Zeganna Hr. Mierowe Wo- 
lewodzinņa Pomorska Cz. Zł. 6. — W. Zuzan- 
va z Chajęchieli Siemianowsha, Cz. Zł. 3 i 
+ W.'75 ZR. — JW. Roża z Hr. Rozwa- 
dowshich Dzierżkowska W. W. 100 ZR. — 
“W, Ludwika z Linińskich Hr.. Bąakowska Cz. 
Zł 5. JW. Izabella z Hr. Krasińskich Bor- 
Kowska W. W. 100 ZR. — JW. Rozynọ z 


r. Larisch Mónich Baronowa de Hauer W. W.. 


W. Maryanna z Turkułow Rud- 
JW. Jmóć Panna 


too ZR. — 
neka W. W. 100 ZR. — 
uarolina Bropiewska tyleż. — JW. Marya z 
Ostworowskich Hr. Potocka Cz. Zł. 5. — 
W, Domicella z Hr. Bielskich Hr. Dziedu- 
SZycha Śrebrem 29 ZR. 20 Kr. — JW. Mag- 
alena. z Iir. Dzieduszyckich Hr. Morska W: W.. 
«00 ZR, — W. Zofia z Piramowiczow Niko- 
"Owiczowa W. W. 5o ZR. — JW. Rozalia 


E Brześciańskich Hr. Łosiowa W. W. 100 ZR.—: 


R: Maryspva z Karczewskich Mrozowicka ty- 
t, —. JW. Anna z Bar. Horochow Hr. Ko- 
Rorowsha. Cz. Zł. 5, Srebrem: 26 Kr., W. W. 
„0 ZR. 3 Kr. — W. Teressa Matkowska za 
dwą lata W. W. 200 ZR. — JW. Wanda z 
A Potochich Uruskaa W: W. 100 ZR. 
w 
> W. W, 100 ZR. — W..Wihtorya Ziętkie- 
Iczową Srebrem 2 ZR. i W. W. 404 ZA.— 
w Jme Panna Emilia Cywinska Cz. Zł. 4 i 
e. W. 130: ZR. — W. Barbara z Przyby- 
awskich Dzierzkowska W. W. 100 ZR. — 
HA Ludwika z Kainieniechich Oczosałska ty- 
sa — JW. Zofia z Czyżow Hr. Gołuchow- 
g leż. — JW. Izabella z Hr. Rzewuskich 
+4 de Waldstein W. W. 100 ZR. JO. 
una z Hr. Siemiehskhich Xiężna Jabłonowska 
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. « Konsyliarzowa Gubernialna. Hr.. Castiglio-- 


WSKA. 


4, Lipca 1818- 


Cz. Zł. 8. — JW. Jozefa z Xiażąt Jabłonow=- 
skich Hr. Staduisk» C= Zł 5. — W. Magda- 
lena z Sirzynskich Bobrowsha Cz. Zł. 10. — 
JW. Ludwika z Hr, Dzieduszyckich Szeptyc-- 
ka W. W. 100 ZR. — W, z Skrzyńshich Bo- 
brownicha Cz. Zł. 8 i Śrebrem 4 ZR. 28 Kr. —- 
Obywatel nie chcący aby imie iego było wy- 
mienionem: wniósł Cz. Zł. v. W. Julia z 
Niezabitowskich Woyczyńska CZ. Zł 6i W. W. 
5o ZR. — Przybyło za sprzedane. meble daw-- 
niey do sali zabaw (Ressource zwaney) spra- 
wione przez Osoby toż towarzystwo‘ składaią-- 
ce na ninieyszy cel przeznaczone W. W. 377 
ZR. — Nakoniec wniosła W. Urszula z Kacze 
kowskich Mysłowska: Cz. Zł. 9. 

Stan przychodu wyniosł po odtraceniu 
pobocznego wydatku szczególnie: 48 Kr. czy» 
niącego (z. Zł. 84, Srebrem 36 ZR. 13:Kr.. 
i W. W. 2780 ZA. 6 Kr.;: ztąd w części: wy- 
płacono, a w części zaassygnowano: : 

a). Szpitalowi Lwowskiemu*Cz. Zł. 42, Sre- 
brem 18 ZAR.6Kri W. W. 1340 ZR. 3 Kr. 

b). Lwowskiemu domowi edukacyynemu Cz. 
Zł.. 12, Srebrem 5 ZR. 12: Kr. i W. W. 
402 ZE. 

c). Szpitałowi Mariampolskiemu: Cz.. Zł. 16, 
Srebrem 7 ZR. 12 Kr. i W. W. 536 ZR. 

d). Szpitalowi Przeworskiemu Cz. Zł. 12, 
Śrebrem 5 ZR. 12 Kr. i W. W. 402 ZR. 

Pozostało w hassie na dal Cz. Zł. 2, Srebrem: 
51 Kr. i W. W. 3 Kr. 

Składki dopiero: wyszczególnione o: wiele 
niedoszły ilości. pierwiasthkową ustawą 
Towarzystwa Dobroczynności na: wsparcie 
Szpitalow zaimierzoney , nie zostało więc 
nic, czemby wesprzeć można byłó po- 
trzeby Szpitalow. Załoziechiego i Roza 
dolskiego. 

Deputacys Towarzystwa Dobroczynności 
oświadcza nayprzod nayczulsze dziękczynie- 
nie liteściwym sercom htóre w przekonaniu: 
iż porządek towarzyski tego wymaga, aby 
imożnieyszy wspierał rzeczywiście ubogiego 
(hióry po osiagnienie ratunku ani śmie ani 
może wyciągnąć ręki), trwać przedsięwzięły w 
świętym zamyśle niesienia przyrzeczonych dla 
niedoli ofiar, a następnie działaiac raczyły się 
składkami przyczynić do osłodzenia nędzy, a 
zatem do utrzymania Szpitalow pod dozorem: 
W. W. Sióstr Miłosierdzia zostaiacych w oza- 
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Se nader trudnym, w którym każdego nay- 
pewnieyszych nawet dochodow zawiodły na- 
dzieie; po wtóre uprasza , ażeby Osoby od- 
syłaiące skladki przy spisaniu gatunków pienię- 
dzy raczyły dołożyć mieysce mieszkania swa- 
iege aby kassa wiedziała, gdzie przyzwoite kwi- 
ży odsyłać ma. 

Działo się we Lwowie dnia 50. Czerwca 1818. 

Jan Wino. Hr. Bąkowski, 
Dep. i Sek. T. D. 


Wiadomości zagraniczne. 
Wielka Brytaniią. 


Z Londynu d. 12. Czerwca. — Dnia one- 
gdayszego , to iest: d. togo pokazał się Xia- 
żę Rejent w izbie wyższey celem odro- 
czenia i oraz rozwiązania Parlamentu , cho- 
ciaż mógł ieszcze trwać rok cały. Jeszcze w po- 
łudnie pozasiadało ławki Parów mnóstwo Dam 
bogato ustroionych. Obecnymi byli także: Xięż- 
na Cambridge, Xiążę Jey małżonek, W. 
Xiążę Michał, Posłowie zagraniczni i Mini- 
strowie, oprócz wieln innych ieszcze osób wy- 
sokiey rangi. Zaraz po godz. zgiey zapowia- 
dały huczne wystrzały z dział przybycie Xię- 
cia Rejenta; poczem w krótce wszedł Xiążę 
Rejent do Izby, otoczony zwyczayna świtą 
Śwoią. Lord Liverpool niósł przed Nim 
miecz Królewski, Margrabia Winchester bi- 
ret (barette), Lord Amherst koronę Kró- 
łestwa a Lord Yarmouth mitrę Xieztwa W a- 
lii. Zasiadłszy Xiążę Rejent na tronie oto- 
czony Ministrami, zwołać kazał Członki Izby 
miższey Panu Th. Thyrwhitt Ministrowi 
obrzędów orderowych. Było ich może osm- 
dziesiat osób. Mówca wystąpił na ieh czele 
przed kratę, oddał Xięciu Rejentowi ostatni pro- 
iekt do prawa, pod tytułem; „Akt względęm 
nżycia pewnych summ na rok 1818. (budżet) i 
odezwał się następuiącemi słowy : „Racz nas 
Wasza Królewicowska Mość wysłuchać; My 
wierne Jego K. Mci Gminy składamy proiekt 
do prawa wzgłędem uchwalonych Summ pie- 
uiężnych. Nie omieszkaliśmy posłusznymi bydź 
poleceniu Waszey Królewicowskiey Mei, aby- 
śmy troskliwą i nienstaiącą zwracali uwsgę na 
stan publicznych przychodów i wydatków. Z 
trudnością, iakiey dozusią bezsprzecznie na- 
sze finanse przy uciskaigcych ie ciężarach, 
mamy przecież ukontentowanie oświadczyć , 
że przychody Mraiowe poprawisią się cią- 
gle stopniowo w nayważnieyszych gałęziach 
swoich. Między rozumaitenii obowiazkami Któ- 
re mieliśmy dopełnić, nie było dla nas waż- 
nieyszego, i żaden z nich w przekonaniu na- 
szem nie zgadzał się bardziey z rzeteloem 
życzeniem klas wszystkich nad tęn, aby przed- 


sięwziąć Środhi potrzebne do postawienia 
Waszey Królewicowskiey Moi w stanie do- 
pełnienia owego zobowiazania się, które jak 
nam Wasza Królewicowska Mość raczyłeś 0* 
świadczyć, przyjąłeś w skutku umów zawartyć 
z Dworami Hiszpanskim i Portuga” 
skim względem handlu niewolnikami. N16- 
mniey uważnymi byliśmy N. Panie na rzec 
drugą równie wieliiey wagi publiczney , kt- 
rą poleciłeś nan Wasza Królewisowsha 51088 
ieszcze pierwey ku szczególnieyszey uwadze 
naszey,a tą iest brak domów Bożych Kościoła 
Biskupiego. Dla zaradzenia brakowi temu t- 
chwaliliśmy znaczna Summę w tem mocneli 
przekonania, że naypierwszy i naylepszy in- 
teres Kraia, iego prawdziwe zbawienie , ieg0 
stan ażali ciągle kwitnąć maiący, nąypewniej* 
sza iego niepodlegiość; i naypysznieysza % 
nayistotnieysza iego sława narodowa; połączone 
są i spoione mayściśley i naydoskonaley z reli- 
giynym i moralnym charakterem Ludu. N. 
Panie, proiekt do prawa, który składam Wa* 
szey Królewicowskiey Mci tv miarę obowiązki 
moiego, iest to akt względem użycia Snam 
pieniężnych, uchwalonych na tem posiedzeniu 
o którego potwierdzenie Rrdiewskie, doprasza” 
mwy się Waszey Ńróiewicowskiy Mei.“ 

Poczem Xiażę Bejent, potwierdził tef 
proiekt do prawa, tudzież projekta wzglś” 
dem cudzoziemców, względem utrzymywauia 
ubogich, względem rybkołowstwa w Irlandy!» 
i niektóre inne iesceeze proiekta do prawa, 3% 
potem odczytał następniącą mowę; 

„Zaeni Viłordowie! — W głębokim smut- 
ku przychodzi mi uwiadomić WPanów, 3 
nieszczęśliwea choroba N. Króla Juci nie do” 
znaie byneymniey żadnego polepszenia. 
Odbieram ciggje naymocnieysze zaręczenia 0 
obcych Mocarstw, o ich nayprzyiaźnieysze) 
życzliwości dla tego Kraju, i pragnieniu t 
trzymania powszechney spokoyności. Poznaić 
zupełnie, z iaką uwaga i gorliwością poświę” 
ealiście się przedmiotóm , które Wara przeło* 
żone były. Ze szczególnieyszew zadow«lnie” 
niem Moien, przedsięwzięliście środki w skat 
ku polecenia Moiego, zmierzające do pomno” 
żenia domów Bożych ustalonego Kosciola; P“ 
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,któryeh z ufnościa spodziewam się dobroczym” 


nego wpływa na Religiię i moralność Lndu 
Zaćni Mości Panowie Izby uiższey! 
Dziękuię-WPanom za owe dodatki pieniężne 
które nchwaliliście na rok teraz biegacy: * 
pochwalam bardzo kroki Wasze uczynione 0 
łem zmnieyszenia nieustalonych diagów Rra 0 
wych. Jestem tyle szczęsliwy, że mogę wpa 
nom oświadczyć, iż stan przychodów krai? 
wych staie się coraz lepszym. A 
Zacni Milordowie! — Przy koneu posie 
dzenia tego, osądziiem za rzecz słuszna? $ 


2. . 
fwiadczyć WPanom, że zamiarem Moim iest, 
arlament terażnieyszy natychmiast rozwiązać, 
à Zwofać inny. Zawiadomiaiąc Ich o tem, nie 
Moge nie zwrócić uwagi WPanów na ową wiel- 
3 zmianę, którey od tey chwili, iakem ta 
"ARÓW po raz pierwszy zgromadzonych uy- 
Tzął, dezżnało nie tylko położenie tego Krmu, 
dle nawet całey Europy. WWtenczas to pie- 
Przyjaciel całego Świata, rozciągnał Panowa- 
dle swoie na stałym ladzie tak dalece, że nie 
leden mniemał, iż oprzeć się potędze iego, 
dyłobyto przedsięwzięciem bez nadziei,i tylko 
Ra ostatnich granicach Europy opierano ma 
SIę z dziełnością. Natężenia bezprzykładne, 
tórych duzwoliliście mi WPanowie użyć ku 
Pomocy Krarów walczących szlachetnie o nie- 
Padległość swolą, i duch, który się w tylu 
arodach odezwał, uwolniły nakoniec , stały 
ad od nayprzykrzeyszey i nayuciążliwszey ty- 
tanii, pod Kktórey iarzmem dawniey ięczał; i 
posłużyło mi szczęście, woynę „tak krwawą i 
th obfitą w czyny waleczne, iakiey E uropa 
Od wieków nie znała przy biogosławieństwie 
Nieba „i pod Boską Opatrznościa, połaczyw- 
Szy się ze Sprzymierzonymi Jego K. Mości, 
ukończyć z bezprzykładną pomyslnością i sła- 
Wą. Prowadzenie tak dłagoletniey wałki, a 
Szczególniey natężenia, Btóce były oznakami 
Ukończenia oneyże , pociągnęły za sobą tak 
W Kraju naszym, iako i w eatey Europie wew- 
Rętrzne niezmierne trudności, i wielkię ukó- 


Stwn, Jah gięboho czułem ucisk Luda Je- 
go Król. Mości, tak przecież bez boiaźni 
Patrzajiem na przyszłość, ponieważ ufałem 


Zawsze naymeenicy mocy źródeł pomocnych 
W. Brytanii, i po wytrwaiości Ńarodu, po 
3850 energii, i powszechnym duchu, Atóry go 
OŻywiał, spodziewać się mogłem zawsze uła- 
twienia w tworzenin funduszów. Jakoż nie 
Əm; lity mnie nadzieie. Stan wewnętrzny Kra- 
*R, polepszy się szczęściem w sposób ude- 
Taający w oczy, roiuie nam dalesze stałe iego 
Postępy, i iesieęm tego pewny zupełnie, że 
Mągła rzetelność usiłowah i natężenie Podda- 
Mych wszystkieh lass. Króla Jmci nstałą ie- 
Szcze mocniey le wraz wzisagające się oznaki 
awitnącego stanu w Narodzie, a to, pomnaża= 
190 posłuszenhstwo dla praw, i przywiązanie 
O konstytucyi, ed Utórey wszystkie błogosła- 
Wielństwą nasze zawisły.“ 
Z rozkazu Xięcie Rejenta dodał Kanclerz 
słowa następuiące : 
M ,Zseni iMiloriowie! „Jego Królewicowska 
OSÉ Xiaże Rejent chee, i w nienn i za 
sobę króla Jmci oświadcza; aby się Par- 
ament rozwiązał. Poczem Parlament został 
toz wiązany. 
Pozwiązawszy Xiąże Rejent Parlament 

osobiście, ustały także i w Izbie niższey 
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wszelkie rosprawy, i wszyscy się rozeyść 
musieli. 


Odezwa zwołuizca nowy Parlament dato- 
wana pod d. to. Czerwea, opiewa iak nastę- 
puie: „My, Xiażę Rejent postanowiwszy w 
Imieniu N. Króla Jmci i za wezwaniem Rady 
tayney, aby Parlament teraźnieyszy , który od 
d. 24. Listopada «612 posiedzenia swoie Toz- 
poczył, I takowe po kilhnnastu odroczeniach, 
od d. 27. Stycznia 1818 do d. 18. Czerwca r. b. 
ciągie odprawiał, teraz rozwiązany został; 
postanowiwszy oraz i chcąe, aby Lud Je- 
go K. Mosci zgromadził się ile możności iak 
nayprędzey , dła usłyszenia wołi Jego w Par- 
łamencie; przeto, zawiadomiamy wszystkich 
ukochaaych Poddanych Jego K. Mości, że 
zwołanym bydź ma nowy Parlament, i zaleca- 
my Naszemu Kanclerzowi W. Brytanii i Ir- 
läandıri aby wydać kazał stosowne do tego 
okólniki do Lordów tak stanu duchownego 
iako świeckiego, niemniey do wszysthich Gmin, 
i tak ie urządził, aby odpowiedzi można mieć 
do dnia 4. Sierpnia r. b. 


Ni 


Z Mponachiium dnia 2go Czerwca. — Wyszły 
teraz tasże dodatki do aktu Konstytncyi, czyli 
edykta zawieraiące ustanowy Szczegółowe, 
iako to: 1.) edykt względem Indygenatu; 2,) 
względem wolności droša; 3.) względem slo- 
sunków pochodzących z mocy praw Sianu 
między Miążętami, Hrabiami i Magnatami byłey 
Rzeszy Niemiechiey ; 4.) wzglę:lea: Stenu szla 
checkiego w Królestwie Bawarskie; 5.) wzylę- 
dem zewnętrznych prawoych slosuuków oby- 
wateli krajowych co de Religi: 1 Towarzystw 
kościelnych, i t. d. 
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Edykt o Zgromadzeniu Stanów zawiera 
następujace główne przepisy: 1.) Owe tylko 
miasta i miasteczka maią prawo do wyboru 
Deputowanych z miast i miasteczek, na czwar- 
tą częsć izby Deputowanych, które licza przy- 
naymniey -560 rodzin ludności; Inne zaś w 
tym względzie policzone są do Gmin włościan- 
skich, i w tey kłassie maig prawo do wyboru; 
Miasto Monachium miannie dwóch Depu- 
towanych, miasto Nory:nbergia i Augs- 
burg iednego; wszystkie inne miasta i mia- 
steczka, zdolnemi będące do wyboru, a licza- 
ee przeszło 500 rodzin, obierać maia w każ- 
dym poiedynczym okręgu rządowym po ie- 
dnym Deputowanym , ktory z tey klassy przy- 
pada; 2.) półowa liczby ogółowey Deputowa: 
nych przeznaczona dla posiadaczów ziemi, 
rozłożona będzie na każdy okręg rządowy, w 
miarę lndności lub ilości rodzin. 3.) lie razy 
zaydzie potrzebę obierania nowych Depute- 
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Rażdego poiedyńczego okręgu, będzie z osob- 
Ba ogłoszona, a czas wyboru wyznacza Hró- 
lewskie Rządy okręgowe. 4.) Obieraiący li- 
czyć powiani przynaymniey 25 łat wieka a 
ieżeli maią bydź zdolnymi do wybrania nay- 
mniey 35 lat mieć powinni. 5.) Wybor De- 
putowanych z miast, maiących wyznaczone 
dla siebie Władze właściwe , odprawi się w 
przytomności Kominissarza Królewskiego przez 
„kariki wyborowe. 6.) Każde miasto zdolne do. 
wyboru (liczące więcey ink 500 rodzin ) daie 
iednego męża wyborowego. 7.) Właściciele 
gruntowi w Gminach, obieraia swoich Pełno- 
mocników. Każda Gmina, stawić ma przynay- 
mniey iednego Pełnomocnika. Gminy mniące 
ludności 200 rodzin lub. więcey, miannią co 
4 o rodzin iednego Pełnomocnika. Sąd kra- 
iowy mianować będzie z 1000 rodzin iednego 
męża wyborowego : a z tych dopiero obierze 
Krolewshi Rząd okręgowy Deputowanego. 8.): 
Tylko choroba, i słosunki rodzinne nb obowiąz- 
kowe uwolniaią od wyboru na Deputowanych 
Izby; 9.) Deputowany pobierać będzie, dzien- 
nie 5 ZR. oprócz należytośi 8 ZR. za koszta 
podroży, które co 6 mil rachowane bydź maią.. 
10.) Do złożenia Izby Radców Pahstwa, po~ 
trzeba. półowy Radców. Państwa, do złożenia 
zaś Izby Deputowanych potrzeba obecności. 
dwóch trzecich części Członków Deputowa- 
nych. 11.) Deputowani obieraią Prezesa i dwóch 
Sehretarzy, i każdy w szczególności losuie, @ 
mieysce dla siebie 12.) Zabraniaią się wszel- 
kie oznaki pochwały lub nagany na posiedze- 
niach. 12.) Widzowie, którzy. dostaną pozwo- 
lenie bydź na gałeryach podczas Seymu, ustą-- 
pić muszą naówczas gdy posiedzenie zamieni. 
się w. tayny Wydział. 14.) Każda Izba obie- 
rze pięć Wydziałów ; to iest względem prawo- 
dawstwa, podatków, przedmiotów Administracyi 
Państwa wewnętrzney, umarzania długów kra- 
iowych,. i względem zażaleń © naruszenie 
konstytucyi Państwa.. Wydziały te składać się 
będa z5, 7, a naywięcey z g Członków. 15.) 
Podczas głosowań, iakimkolwiek. sposobem. 
takowe odprawiać się będą, ustąpia tak Mi- 
nistrowie iako też Kommissarze Królewscy i 
wszysey przytomni widzowie. Ażeby. głoso- 
wanie, było ważnem, potrzeba obecności dwóch 
trzecich części wszystkich Członków, aby zaś 
ważną była uchwała ,, potrzeba: do tego ko- 
niecznie większości. głosów. 18.) Obie Izby 
horresponduią przez pisma. podpisane. od Pre- 
zesa i Sekretarzów. 17.) Ukończenie posie- 
dzeh Seymowych , równie iab i zagaienie 0- 
nychże, zależeć będzie od. rozporządzenia: 
Królewskiego. 
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wanych, liczba maiących bydź obieranymi dlą< 


Edykt względem Sziuchty zawiera 07 
procz znanych powszechnie i zaprowadzonych 
pastępuiace ieszcze główne ustanowy: 1.) 447 
szczyt orderu woyskowego lub też cywilneg0 
dla kraiowca , pociaga za soba nadanie onê- 
muż szlachectwa, z tem iednakże ogranicze" 
niem, że się rozciaga tylko na osobę tego; 
któremu nadanem zostało. 2.) Stan szlachechi 
w Bawaryi ma pięć stopni, iako to: Xiążę: 
ta, Hrabiowie, Baronowie, Kawalerowie i 
Szlachta z przydomkiem de. Do Stanu RY- 
cerskiego czyli Kawalerów, należą wszyscy 
kraiowey zaszczyceni orderem zasługi, i tylk 
przez szczególnieysza łaskę Monarchy może 
ieden stopień z tych pięciu przeskoczonym 
bydź. 3.) Szlachta, tak w cywilnych iako i 
w kryminalnych przypadkach, będzie mieć Sad 
nie zawisły od Jurysdykcyi Sadów kraiowychi 
4.) Szlachta podlega wprawdzie zaciągowi do 
woysha ,. iednak synowie rodzicow szlachec* 
kich na k'óryeh. los padnie, wstępnia do wayska 
iaho: kadeci. 5.) Fideikowmissa atworzone bvdź 
moga tylko na rzecz osób lub rodzin szla” 
checkich. 6.) Samey tylko Sz!achcie służy wy” 
łączne prawo wykonywania w dobrach swoich 
Jurysdykcyi dominikalney. 7.) Skazanie osoby 
stanu szlachechiego na karę kryminalna połą” 
czone iest z utratą szlachectwa. 8.) Przyięcie 
słażby naiemney, knpczenie w otwartych kra- 
mach i sklepach niemniey prowadzenie wła* 


ściwago rzemiosła , zawiesza używanie tylułk 
szlacheckiego.. 


Rozmaite rzeczy.. 


Z Karvlsbhadu. —- Dnia 20.. Czerwca, iako 
w rocznicę odbytego w Krakowie pogrze- 
bu s. p. Tadeusza Kościuszki naczelnego 
Wodza: wóysk Polskich, odprawiło się tu 
żałobne nabożeństwo, kosztem Mihkołain Fra" 
bi Russockiego, orderów Polskich Ka- 
walera.. 
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Przyiec!ali do Lwowa od dnia 1go „do 2g0 
Lipca. 


W. Brzozowski Adam, z Czortkowa. — JW, 
Cbołoniewska Hrabina, » Rossyi, — JW. Humnich? 
Fabiian Hrabia, z Zólkwi. — JW. Humnicki An- 
toni Irabia, z Sambora. — JW. Lachnit C. H 
Radca Guberniialny, z Przemyśla. — W. Magnus 
Karol, z Rossy — JW. Poniński Wincenty Hra 
bia, z Bochni, — W. Stieber C. K. Radca Sąd 
szłachechiego ,, m. Tarnowa, — JX. Way Lewis: 
z Odessy. 
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Do tey gazety załączony iest i8sty numer Rozmaito scie 


Nadzwyczayny Dodatek 


do numeru 100. Gazety Lwowskiey. 


Sprawa zabóyców Fualdesa w 
Rhodez. 


( Dokończenie.) 


Po P. Mansonowey miał głos P. Da- 
bernard , który dokonezył swoiey mowy przer- 
Waney w dniu poprzedzającym. Młody ieden 
adwokat rozpoczał w dniu dzisieyszym swoy 
Zawód, w obronie Cellarda. Mowa iego by- 

pełna przesady i czczey okrasy figurycz- 
Ney, — Inny adwokat bronił Missonniera, 
W:pieraiąc się naybardziey na oOgraniczoności 
«ucha iego. Nayłatwiey było adwokatowi An- 
hy Benoit, nie tak wprawdzie usprawiedli- 
wić iey nieobyczayność , iak wymówić ia od 
ary śmierci. Tylko zeznania Bousquiera 
świadczyły przeciwko oneyże, Bach zaś i 

ankalowa zgadzali się na to, że owego 
Wieczora nie znaydowała się w kuchni, gdzie 
okonano zabóystwa. Obronca Bacha, miał 
łzecz swą bardzo krótko. 

Na posiedzeniu dnia 1go Maia miał głos 
P. Tajan, adwokat młodego Fualdesa, i 
Prokurator jeneralny , którzy usiłowali zbiiać 
Zarzuty w obronach podane. Wnioski ich sto- 
$ownie do prawa przełożono oskarzonym do 
dania odpowiedzi. 

Żony Bastidy i Jansiona pisały listy 
do wszysikich Przysięgłych, usiłuiac wzbudzić 
ich polhtowanie, i maluiąc naysmutnieyszemi 
kolorami położenie swoie. MNędzę, ięk, hanbe 
1 rozpacz, wystawiały iaho straszliwych towa- 
Tzyszów nieszczęśliwego losu swoiego. Co dzień 
dawaiy na Msze do kościołów w Albv, bła- 
Biac Niebios o wzbudzenie k:tości ludzkiey.— 

Izeciwnie zaś zachowanie się P. Mansono- 
Wey w Sadzię* kryminalnym, poiednało ią z 
kiecierpliwa Publicznością. Po iey powyż- 
Szey, ze wszech miar godney uwagi mowie, 
biegały się naypierwsze Damy w mieście, 
taeąc poznać tę jeniiałną kobietę. 

Na posiedzenia trzydziestem trzeciem dnia 
350 Mafa zapytał Prezes oskarzonego Basti- 
E ezyli ma ieszcze co odpowiedzieć, a gdy 

astide oświadczył, że te uwagi , które inż 
Wynurzył, uzupełniaią iego usprawiedliwienie, 
Wezwał go Prezes do powtórzenia onychże.. 
Bastide. Uwagi te wspieraią się na tèm, 
le mam doststeczney* wolności. Raz tylko 
dozwolono mi widzieć małżonkę moią, a le- 
wie ją mdleiacąa przez chwilę na ręku trzy- 
atem , iuż zaraz zapowiedziano iey aby się 
addalita, Z świadków przezemnie powołanych 
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stawili się tylko niektórzy , ponieważ inni wi- 
dzieli grożace im więzienia Albiyskie. Mam 
jeszcze dodać ostatnią uwagę, względem mnie- 
maney moiey bytności w Rhodez dnia 20g0 
Marca z rana; Twierdzi to dwóch świadków ; 
inni atoli udowodnili, że w tymże samym cza- 
sie byłem gdzie indziey. 

Prezes. Jestże to wszystho, co WP. 
masz powiedzieć ? 

Bastide. Wiadomo WPanu, że nie manr 
daru mówienia; musiałbym pisać, lecz prze- 
trząsaią mię co dzien, a podpory obrony moiey 
byłyby pierwey zdradzone, aniżelibym ie prze- 
łożył. 

Prezes zapytał także i P. Romiguiere, 
patrona Bastidy, ezyliby nie miał ce przy- 
pomnieć, a gdy ten odpowiedział że nie ma 
iuż ce powiedzieć , zaczał P. Dubernard 
mowić za Jausionem. W ciagu tey mowy 
Prokurator jeneralny ieszcze raz miał sposob- 
ność spytania się P. Mansonowey, czyli to 
nie był Bessieres Veynac, który ia z Tak 
oprawcy wyrwał i uratował ? — „Nie — od- 
powiedziała P. Mansonowa. Z tąd Prokn- 
rator jeneralny wywodziż czczość wszystkich 
pozornych wniosków , które z innych niewy- 
raźnych zeznań czyniono za tem, że Jausion 
nie uratował życia P. Mansonowey;: poha- 
zuiąc oraz, że właśnie nawet też. same zezna- 
mia świadczą iż Jausion nie iest niewienym, 

Potem młody Fuałdes podziękował 
wszystkim , którzy do prowadzenia rospraw 
czynnie należeli, a Prezes wezwał nakoniec 
wszystkich oskarzonych , aby mówili, ieżeli 
na swą obronę ieszcze co powiedzieć: mają.. 

Banhalowa oświadczała z początku, że 
nie ma inż nie więcew powiedzieć'„ na: żywe 
atoli zagadnienie, z którem: się Anna Benoit 
do niey obróciła „ wszczęła. się mocna sprzecz-. 
ka między obiema osktarzonemi. — „Mów praw- 
dę, nieszczęśnico:!'* zawołała Anna Benoit, 
„zeznay, że ani ia ani Collard nie postaliśmy 
w domu twoim, zaświadcz niewinność naszą pim 
„Wy to,‘ odpowiedziała Baankalowa, „wy 
iesteście przyczyną całego nieszczęścia mo1eg0; 
gdybyście mi byli nie zabraniali zeznać praw- 
dẹ, nie byłabym się tn znaydowała.'-— Dezo- 
wocnie domagał się Prezes od Baukalowcey, 
aby się wyłłomaczyła iasniey względem tego. 
zarzutu ; ostygła bowiem z zapału i upierała 
się przy tem, że Anny Benoit nie widziała 
u siebie w kuchni; Bousquier atoli twier- 
dził na nowo, że ta dziewczyna znaytywałg 
się w kuchni podowczas, gdy ón tam przyszedł, 
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Ba eh potwierdził na mowo rzetelność 
"zeznań swoich, po czem go Collard okrzy- 
Bnat: „Nieszczęśliwy , ratuy twa duszę, kiedy 
iuż ciała ratować nie zdołasz! Mów przecież 
prawdę ; gdy się na tamtym Świecie nyrzemy, 
napróżno będziesz żałował, żeś nie posłuchał 
mey rady, 

INa tem skończyły się rosprawy, a na 0- 
statnieim posiedzeniu dnia 4go Maia, wyłiczał 
Prezes główne punkta w krótkości dla łatwiey- 
szego rozpatrzenia się Przysięgłych. Zaczął 
gas w słowach nastepuiących : 

„Mości Panowie Przysięgii! Prawda wy- 
rzekła: „Jestem córhą czasu; ten w swoim 
„biegu daie mi wszystko.* Zastosowuiąc tę 
zasadę do towarzyskich i szczegółowych oko- 
liczności painiętney sprawy, którey roztrząśnie- 
nie WWPanom poruczono, musiemy tak mowić:* 

„Prawdę, Mości Panowie, głosił Repre- 
zentant Króla i dobra powszechnego, gdy po- 
równywaiąc punkta oskarzenia, ów owoc dłu- 
gich a smutnych narad, obrociwszy się do 
głównych oskarzonych zawołał: „Byliście krew- 
nymi nieszczęśliwego Fualdesa; liczył was 
między przyiacioł swoich.... Cə za okropna 
pomyłka! Dowody które się z badań okazuią, 
roziaśniły cienie, w htórycheście się ukryć 
usiłowali; zapaliły one pochodnię nad czynem 
zbrodniczym i nad wykonawcami iego.* „Gdy 
te dowody roztrzasamy, wskazuią One ciebie 
Jausionie, i ciebie Bastido, iako wyna- 
łazców zbrodni, za którą Sprawiedliwość strasz- 
łiwie mścić się będzie. Wy to, równie ła- 
komi na ckarby, iah eśmiełeni bezkarnościa 
przewinień dawanieyszych, zdeptaliście wszyst- 
Mo, co ludzie czczą i miłuia, wy zdeptaliście 
nayświętsze prawa, węzły pokrewieństwa, i 
uczucia serc czułych na nie, wy sprzysięgii- 
scie się na życie Fualdesa — wy naymowa- 
kiście i płaciliście skrytobóyców , którzy za 
garstkę złota stali się tak powolaymi dla okrop- 
nych układów waszych, — wy zastawiliście 
sidła, w które go wprowadziła łatwowierność 
iego, — wyście go zdradzili i zamordowali. 
Za widownię zbrodni obraliście dem Banka- 


la. Nie byłaż ta kryjowka ezęstokreć iuż świad-* 


kiem kaniebnych zdrożiności waszych? Nie da- 
wałże ten zakąt gospody istetom , które wa- 
stemu zamiarowi zamordowania Fuałdesa do- 
gadzały z gotowością tóm większą, im bar- 
dziey sam Fuałdes był nieprzyiaciceleim wszeł- 
hiey nieobyczayności? Wy w godney kary i 
nienasyconcy żądzy, przygotowaliscie zabóy- 
stwo przez zbrodnię własney pomocy; wy zra- 
bowaliście ofiarę waszego krwi łaknienia przed 
iey zamordowaniem i po odięcin iey życia. Ty 
jJausionie, zadałeś pierwszy raz zaboyczy 
/nieszczęśliwemu hkrewnema twoiemu, a ty Ba- 
etido, gsiatni. —- fJa, Zastępca Słanu, @sha- 
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rzam was obudwóch © ogrom tych zgroż nie” 
słychanych ; — Ja, oskarzyciel publiczny » 
wsparty na powadzę niezbitych dowodow, $8- 
dzę że okazałem niezbicie waszą winę zabój” 
stwa, utopienia, i kradzieży.“ r 

„Ależ głos dobra powszechnego nie p0- 
winien zamykać ucho nasze przed usprawiedlie 
wianiem się i przed obrona obwinionyć 
Ostrożźność prawem ‚nakazana domaga się, anf“ 
śmy także i ieh wysłuchali. 1 

„Jausion i Bastide odpowiadnią : „Je 
steśmy niewinni, iesteśmy igraszką slepego t1% 
fu. Nieszczęście, pasino okoliczności, „Który? 
cheśmy przewidzieć nie mogli, zwaliży B 
głowy nasze te przyczyny kłamstwa albolite, 
błędu. Wszystko się zgadza, abyśmy moge 
uchylić od siebie straszliwy zarzut przed! 
nam wymierzony, Nie iesteśmy my zabóyci” 
mi Fualdesa; a ieżeliby dowód, żeśmy ś! 
w domach naszych, żeśmy na łonie rodzi? 
znaydowałi się podówczas, gdy ręce zabóycze 
Fualdesówi Życie odbierały, ieżeliby 0% 
dowód niewinności naszey miał nam bydź zk 
przeczonym , nie dostarczaź, że obadwa bye 
śmy krewnymi i przyiaciołmi nieszczęśliwe” 
go?.... Tah iest, Mości Panowie, śmiemy ta 
powiedzieć, a WPanowie sami iesteście 10 
może przekonanyimi, że dzieie nasze w Wł 
żney tey sprawie, nie sa dzieiami zbrodB! 4 
lecz że są dzieiami długiego a smutnego pê“ 
sma fatalności.* 4 

Krótki ten obraz wyłaszczył Prezes Przy* 
sięgłym, i odczytał pytania , które im ze stro“ 
ny Sądu przełożyć się miały. Z wyrażneg® 
rozkazu zabroniono im wszelkiego rozmawia? 
nia się z soba podczas roztrzasania. Oskarzo” 
nyeh wyprowadzono tymczasem pod strażą de 
sali poboczney. à i 

Poółpięty godzin trwała ta narada, a licz" 
ne zgromadzenie czekało cierpliwie aż dê 
końca. O godzinie 7mey wrócili się Przysić” 
gli do sali słuchalney ; każdy czekał w nie” 
spokoyności, iaki padnie wyrok na oskarzó” 
nych. Wyrok ten wypadł tak iednomyślnie: 
iah w Rhodez. 

Uznano, że Bankalowa, winną iest ro” 
zważnego zamordowania P, Fualdesa , $€ 
Bastide winnym iest umyślnego zabóystwa» 
że oboie winni są kradzieży połączeney % 
gwałtownem włamaniem się; że Bach i Gol 
bard winni są uczęstnictwa w zabóystwie 7 
rozmysłem, a Anna Benoit bez rozwmysłu, Ż9 
Missonnier nie należał wprawdzie do 7% 
bóystwa, lecz że należał do utopienta zwło” 
ków, i że P. Mansowa niewinną iest wcsłóy 

Skoro pierwszy z Przysięgłych punkta 3 
czytał i podpisał, rozkazał wprowadzić oj 
rzonych. — Jansion był tak słaby, że są 
dwie stać zdołał, Bastide utrzymywał “ 


uiezmiennie hardo i w miności, Collard 
i Poloyny i prawie przygotowany, Annie 
fi oit malował się na twarzy wyraz bole- 
s a P. M ansonowa zdawała się tłumie 
łe. radość litniąc się nad smutnym losem 
y oskarzonych. 
A Przeczytano ów wyrok także i oskarzo- 
» a P, Tajan imieniem Fuałdesa do- 
Agał się shazania ich prócz tego ieszcze na 
cenie 60,060 franków za szkody i kosztą, 
8. obrócić miał na zapłacenie długów, ob- 
ni uacych masse spadkową nieszczęśliwego 
tąldesa, 
O e dec 
bie yrokami hary, dał Jausion wolny 
> 5 narzekaniom swoim. Przerywane iego 
7 nie miały żadnego związku. „Ack, 
zu w Panowie | s zawołał, „mie chcecie po- 
kał, prawdę ..ia iestem niewinnymi! ... nale- 
t o przecież zapytać i P. Fnaldesa, którzy 
s nieprzyiaciele iegol .. . Kiedym ta 
anał, już Prokurator jeneralny poprzysiągł 
zgubę .... Na rusztowania nie będę mó- 
inaczey, inż mówię teraz .... Bóg będzie 
sądzić . . Pragna moich pieniędzy, nie- 
Ay le sobie zabiora, tylko mnie niechay Zo- 
„wią przy dzieciach moioh...Ja iestem nie- 
innym! ,.. Biedne dzieci, w cóż się wy o- 
Tócicje | ,. bez czci i bez majątku, zginiecie 
- 5 e: Niechay mi grób wykopią i nie- 
M mię weń ziożą z żoną i z dziećmi mo- 
A ; napiszą na nim kiedyś: Jausion był 
mym sadi Bach, będąc iuż skazanym, 
wą ch wyiawi prawdę, niech powie , czyli ia 
łem n Bankala.ć 
ści, Bąch odpowiedział mu na to z stało- 
3: „Tak iest, WP. tam byłeś; gdyby to 


maj byto prawdą, nie byłbym tego zezna- 


wić 


t 
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Wtem powrócili się Współczłonkowie 
«a Prezes ogłosił wyrok następuiacy: 
Ba Bankałowa, Bastide, Jausion, 
ch i Collard skazani są na śmierć; An- 
enoit na dożywotnią publiczna robotę 
pa a Missonnier na dwuletnie 
pe i na zapłacenie Do franków kary 
„ iężney. P. Mansonowa uznana zą nie- 
na wcale, wypuszcza się na wolność. 
yrok ten nie sprawił w Bastidzie 
żadnego skutku; Jausion wołał nie- 


Sadu 


nA B 
w ta 


Wcale 


us ; SAD: . ` ` 
ntie, że jest niewinnym; naybardziey zaś 
R Czulsiacym był widok’ Collarda i Anny 


a” Ta „zdawała się „bydź zniszczoną 
e R który padł na niego. „Ach, Mo- 
8 no wie |< zawołała „głosem przeymuiącym, 
n ŚL i „mnie tak, iak Collarda; kiedy 
eheë pros więc iia umrzeć Pragię, -> nie 
Czy w Je więcey!« To wybuchnienie rozpa- 

zbudziło politowanie wszystkich widzów. 
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Także i Collard przeraził się widoczzie Ic» 
sem przyiaciołhi swbiey, a ta iskierka ludz- 
kiego uczucia, Które czasami rczgrzewa same 
nawet serca zbrodnicze i zakamieniałe , zmie- 
nia nie wiednym wzgacdę dia zbrodni na litość 
dlą ludzkości. 

Przez wzgląd na ważne zeznania Ba- 
cha, Przysięgii wnieśli do Sądu prośbę e 
szczególnieysze polecenie go łasce Królew- 
shiey. 

Wzgłędem roszczenia za szkody podane 
na 60,060 franków, zlecił Sąd swoiemu Radcy 
Pajanowi, aby tę okoliczność rozpoznał, k 
zdał sprawę na dzień 5. Maia. Co się zaś 
tycze kosztów sądowych, skazano wszystkich 
oskarzonych in solidum na zapłacenie 6: 
nychże. 

P. Mansonowa, ieszcze przed skaza« 
niem obwinionych wolną uznana, wyniesła się 
z sali sąadowey natychmiast, nie czekaiąe koń- 
ca. Naięła hilka pokoiów w Alby, gdzie za- 
bawi aż do niończenia drugiego processe 
przeciwko reszcie oskarzonych, HMtóry się 
przedsięweżmie bez zwłoki. 

Stosownie do wyroku, powiązano ręce 
wszystkim skazanym , i tak odprewadzono ich 
do więzienia wpośród szeregów woyskowych. 
Powiadaią, że Bastide, Jausion i Col- 
lard, w iedneyże izbie razem zamknięci, z 
naylepszym apetytem iedli wieczerzę, i ż 
zatem nie bardzo dawali się pokonać losowi 
swoiemu. 

Nie wiele inż gości było na posiedzenia 
dnia 5. Maia, gdzie P. Pajan miał zdawać 
sprawę o roszczeniach młodego Fualdesa. 
©świadczył atoli, że ami szarzyciełe ani teź 
patronowie skazanych, nie wyiaśniłi należycie 
i mie okazali dokamentami swych wniosków, 
że przeto nie ma e czóm zdawać sprawy, i 
że nie nie pozostaie, iąak sameż strony we- 
zwać do odpowiedzi. 

P. Tajan, adwokat Fualdesa poprze- 
stawał przy swoiey prośbie podaney za wie- 
rzycielami zinarłego FPualdesa. Domagał się 
ón powrócenia 20,000 franków za wexle zło- 
żone w kancelaryi, tudzież zapłacenia 64,814 
i 12,831 franków, htóre to summy w biurze 
zamordowanego znaydować się miały w wex- 
łach i w gotowiznie; wyrachował zatem ogól- 
na summę 97,655 franków , iako dług ciążący 
na massie spadkowey a pochodzący z kradzie* 
Ży popełnioney przez skazanych. 

P. Romiguiere zarzucał imieniem Ba- 
stidy i Jansiona , ezyli raczey imieniem 
ich rodziny, że młody Fualdes oświadczył 
wprawdzie iż nie żąda wynagrodzenia za Ży- 
cie nieszczęśliwego oyca swoiego,.i że doma- 
ga się tylhio wynagrodzenia szkody pieniężney 
wyrządzoney massie spadkowey czyli wierzy« 
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cielom zamordowasego ; Że atoli tę szkodę 
szacuie na summę podaną , nie okazuiąc iey 
ani formalnym rachunkiem ani innemi doku- 
mentami należnemi; tudzież, że się nie oka- 
znie bynaymniey aby ten ciężar długowy po- 
chodził z kradzieży popełnionych w chwili 
zabóystwa alboliteż po niem, lecz że raczey 
z nagłych okoliczności domyślać się można, iż 
pochodzą z dawnieyszych pożyczek Fualde- 
sa; nakoniec, że na te długi iest ieszcze do 
60,000 franków czynnego maiąthu. Z tych 
więc powodow domagał się przynaymniey ia- 
śnieyszego okazania roszczonych pretensyy. 

Po poprzedniezem głosowaniu przyznał 
Sąd młodemu Fualdesowi wynagrodzenie 
w sumuie 60,060 franków, na którey zapła- 
cenie Bastidę, Jausiona, Bankalowę, 
Collarda, Bacha i Annę Benoit in so- 
lidum skazano. 

Przy takich okolicznościach odwołał zre- 
sztą Prokurator jeneralny wszelkie zachowa- 
nie sobie dalszego processu względem od- 
czytaney dawniey obrony Bastidy, która ón, 
iak się pokazało, sam pisał. 

Wszyscy oskarzeni, wyiawszy Misson- 
niera odwołali się od powyższego wyroku 
do Sadu Kassacpynego , który pod dniem 3o. 
Maia ich odwołanie się odrzucił, i wyrok 
Sądu krywinalnego w Alby potwierdził, 

Wyrok Sadu kassacyynego nadszedł do 
Alby przez sztafetę pod dniem 2. Czerwca 
© godzinie wpół do 11siey wieczorem. Na- 
zajutrz więc dnia 3. Czerwca ze świtem po- 
dwoiono straże i uczyniono wszystkie przygo- 
towania do spełnienia wyroku. Wyprowadzo- 
no winowayców 2 rękami w tył zwiazanemi, 
a przeezytawszy im wyrok Sadu kassacyynego, 
rozłączono ich w osobne więzienia pod nay- 
ściśleyszą strażą „ aż do okropney chwili któ- 
ra ich czekała. Jausion ókazyważ więcey 
nad spodziewanie spokoyności dosha i pod- 
dania się losowi. Bastide dowiedziawszy 
się o swym losie , zasmucił się mocne, i zni- 
knęła całkiem owa zuchwałość którą okazywał 
podczas toczenia się rospraw. Collard pła- 
kał rzewnie, przysięgał , że jest niewinnym, i 
mówił zawsze tylho o swoiey drogiey Annie 
Benoit, która podobnież tylko iego los czuć 
zdawała się. — Wiem weszli do więzienia 
XX. Chatard i Rivieres dla dopełnienia 
pobożney powinności wzniosłego urzędu swo- 
iego. Pizemowę ich przerwali Jausion i 
Bastide, żaądaiąc Notarynszów dla spisania 
ostatniey ich woli i nowych zeznań. Tym ce- 
lem wszedł do nich Królewski Radca Sadowy, 
P. Pagan, i łożył wszelkie usiłowania, aby 
sposobem nayłagodnieyszym skłonić ich do 


wyznania ich czynu straszliwego. Obadwa aon 
oświadczyli się, że gina niewinnie i domag* 
się aby to zapisać do protokołu dla nratowa 
nia sławy ich rodzin. Podobnież i Colo 
poprzysięgał że iest niewinnym, i R 
iedynie tylko przedmiotem miłości swolej: ie 
ce kraiało się urzędnikowi sadowemu + któr 
wreszcie nic nie wskórawszy oddalić się ng 
siał. Zluzowali go Duchowni, modlili się n 
serdeczniey ze skazanymi, i ieszcze w oblicz 
rusztowania ofiarowali im poiednawcze pod” 
chy Religii S. — Od godziny trzeciey 05% 
dziły mieysce traeenia mocne oddziały woj” 
showe , inne zaś uszykowały się przed 3 
zieniem. Wkrótce nadciągnęła żandarme')" 
konna, i osadziła weyścia do więzień. O 8 
dzinie 5tey wyprowadzone skazanych, 
dzono ich na wóz okropny. Jausion, 
stide i Collard siedzieli we środka , obie 
dwa zaś Duchowni po bokach. Ci mówili © 
skazanych bez przestanku z czułością, któ” 
samym nawet palrzącym łzy z oczu wyciskać% 
Trzymając w ręku wizerunek Ukrzyżowaneg”! 
kazali im o poddaniu się, prosili e skruchę 
wskazywali im bramę zbliżaiącey się wiecz00 
ści. Skazani poprzysięgali ciągle nie 
winność swoiżą.  Stanawszy nahoniec s 
mieyscn tracenia , zdawali się truchleć na ™' 
dok rusztowania. Jausion wstąpił nań pierw” 
szy z wielką rezygnacyią, Collarda wynie 
siono bez zmystiów , a Bastide zniosł karę 
bez narzekania. Nim ieszcze Jausion p°% 
dał swa giowę pod topor latowski, wzywa 
Niebo i Ziemię na Swiadectwo, że rzetelne ʻi 
przysięgi umieraiacego-, i że iest niewiony”” 
Tracenie trwaio krótko; niezmierne mnóstW 
widzów zgromadziło się w'całcy okolicy, abf 
bydź świadkiem ostatniey chwili skazanyć 
Porządek nie zmieszał się ani na chwilę, © 
słychać było żadnego wynurzenia się, i 5%% 
nowano lndzkeść nawet na widok tych, KA 
rzy przeciw niey przez zbrodnie swoie t^ 
cięszko przewisili. © godzinie 1otey wyst” 
wiono ma mieyscu publiczaćm Annę Beno!" 
i napiętnowano ia literatami T. P. Przez 0% 
ły ciąg swey | » płakała rzewnie ubolewa? 
bardzo nad Collardem. Bax prosił o łaskó? 
i odłożono spełnienie kary iego. Wstrzyman” 
się także i ze spełnieniem wyroku na Da I 
kalowey, w nadzież otrzymania od niey dî 
szego zeznania; ale ta nieszczęsliwa przybie. 
ła znowu pierwotna zakainieniałość stwgi4! 
oświadczyła, że tylko przed spowiednikie% 
złoży swe zeznania. Mauiemano, że ieżel”” 
w uporze swoim trwała, stracenie iey nasti 
piłoby dnia 6go Czerwca. 
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